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Wzorowa piekarnia w Krakowie.
W dziedzinie przemysłu krajowego można stwier­

dzić nowy postęp, który zaznaczył się powstaniem 
przedsiębiorstwa na wielką zakreślonego miarę i ma-

przód w Warszawie, a następnie w Podgórzu, gdzie 
wkrótce zdobył uznanie dla swego towaru: zdobył 
je i w Krakowie, który zaopatrywał także wyro­

bami swymi. Nagrody, 
medale i dyplomy ho­
norowe, zdobyte na wie­
lu zagr anicznych wy­
stawach, potw ierdziły

niejako urzędowo opinię ogólną o wartości jego 
pieczywa. -Ale nie zdobycie medalów było celem usi­
łowań tego dzielnego przemysłowca. On postano­
wił pójść dalej i stworzyć takie przedsiębiorstwo, 
aby niem nietylko dorównać, ale prześcignąć zagra­
nicę. I to mu się udało.

Bo piekarnia jego nowa, otwarta z końcem listo­
pada b. r. przy ul. Szlak 1. 43 w Krakowie, jest

W zorowa p ie k a rn ia  w K rakow ie: Kaocelarya. W zoiowa p iek a rn ia  w K rakow ie: Chłodira.

jącego wypełnić lukę, jaka dotychczas panowała 
w naszem mieście w zakresie przemysłu piekarskie­
go. Przedsiębiorstwem tem jest wzorowa piekarnia 
maszynowa „Sportu p. Bolesława Broszkiewicza, 
znanego zaszczytnie przemysłowca.

Braki w przemyśle piekarskim tem bardziej da­
wały się odczuć, iż zagraniczne przedsiębiorstwa 
tego rodzaju postąpiły w ostatnich latach ogromnie 
naprzód i takie n. p. pieczywo karlsbadzkie zdobyło 
sobie światową sławę, jako nietylko smaczne bardzo 
ale przedewszystkiem zdrowe, hygieniczne. Piekar­
nie karlsbadzkie uchodzą też obecnie jako wzór 
w technice piekarskiej.

Jakżeż inaczej a jak niekorzystnie wyglądał do­
tąd przemysł piekarski galicyjski a w szczególności 
krakowski w porównaniu z zagranicą. Czystość 
i hygiena była dziedziną zupełnie tam obcą, to też 
pieczywo nie odznaczało się ani smakiem dobrym, 
ani nie zalecało się wyglądem. A wobec wzrostu 
miasta, wobec rozwoju jego, widocznego na wielu 
polach, potrzeba dobrej, postępowej piekarni wystę­
powała coraz gwałtowniej.

Zasługę też wielką ma p. Bolesław Broszkie- 
wicz, iż uprzedzając przedsiębiorców zagranicznych, 
przystąpił do założenia w Krakowie wzorowej pie­
karni maszynowej, odpowiadającej wszelkim współ­
czesnym wymaganiom i dorównywającej w zupeł­
ności wzorom karlsbadzkim.

Nazwisko p. Broszkiewicza nie jest w Krakowie 
obce. Wykształciwszy się fachowo w pierwszorzę­
dnych zakładach piekarskich za granicą, osiadł na- W zorowa p iek a rn ia  w K rakow ie: Maszyny do mieszania i przyrządzania ciasta.
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ostatnim wyrazem techniki piekarskiej. Mieści się ona 
w osobnym, umyślnie na ten cel wzniesionym bu- 
dypku. Najważniejszą ubikacyę stanowi wielka hala 
w parterze, ze ścianami, wyłoźonemi czeską porce­
laną i z podłogą mozaikową, co przedewszystkiem daje 
rękojmię czystości. Gęsto rozsiane lampki elektry­
czne oświetlają jasno halę w czasie nocnej roboty. 
Po jednej stronie hali ustawiono maszyny do mię- 
szania ciasta, poruszane motorami, a dalej przyrządy 
metalowe do przyrządzania ciast. Zastosowanie ma­
szyn do tych robót zapewnia niezawodną czystość. 
Po drugiej stronie hali mieszczą się dwa wielkie 
piece, najnowszego systemu wiedeńskiego. A wia­
domo, że dobroć, pożywność i smak pieczywa zależy 
nie tylko od mąki i należytego przyrządzenia ciasta, 
ale i od wypieczenia. Piece w piekarni p. Broszkie­
wicza zadanie to spełniają znakomicie, wypiekając 
pieczywo suchą parą o odpowiedniej temperaturze. 
Stąd pieczywo to ma smak delikatny, przyrumie­
nioną kruchą skórkę, zatrzymuje wszystkie pożywne 
części pszennej mąki i nigdy nie może być spalone 
ani niedopieczone lub przydymione a zasuszone, co 
gdzieindziej tak często się zdarza.

Wyjęte z pieca pieczywo przenosi się do oso­
bnego składa, również z wzorową czystością urzą­
dzonego. uechuje ona także chłodnię, mieszczącą się


